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Straszna katastrofa lotnicza pod Będzinem:
Tłumy ludności zgromadzonej na miejscu katastrofy. Połamany samolot „Brandenburg" wraz z ciałami zabitych lotników.

Zm iany w rząd zie  : Roman Dmowski, Minister spr. 
zagranicznych.

O lbrzym i korow ód żałobny prow adził ks. biskup 
S ap ieha  i b. sufr. Nowak. Na czele orkiestra

p. ułanów.
8. P ierw szą była czarna dębow a trum na ze zwło­
kami ś. p. ro tm istrza B ochenka, d ruga ja sn a  trum na 
k ry ła  doczesne szczątki ś. p. ppor. Zagórow skiego, 
dalej trum ny ułanów.

Liczby w ieńców  żałobnych naw et na oko nie 
da  się określić. Złożyły je delegacye w szystkich 
pułków  i rodzajów  broni, w szystkie w ładze jak 
i stow arzyszenia.

W  orszaku pogrzebow ym  znaleźli się min. wojny 
gen. Szeptycki, ad ju tan t prezydenta  Rpltej pułk. 
Zaruski, w ojew . O lpiński, gen. Żeligow ski, prezy- 
dyum  m. K rakow a: Federow icz, Rolle, Sare, W iel­
gus, kurator O w iński, konsul w ęgierski Reviczky, 
starosta  Bal, profesorow ie U. J. oraz posłow ie.

Nim trum ny z drogiem i zw łokam i pow ierzono 
ziemi —  w spólnej mogile, w ykopanej obok grobu 
rokitniańczyków  —  po odpraw ionych m odłach 
żałobnych i pieśniach —  pożegnał Zm arłych min. 
w ojny gen. Szeptycki, a następnie imieniem 8. p. 
ułanów  pułkow nik Kiciński.

Poczem  chór zanucił poległym  bohaterom  osta­
tn ią  p ieśń  p o żeg n a ln ą .

Niech spoczyw ają w pokoju Ich prochy na 
ojczystej z iem i!

Pogrzeb robotników poległych w krwawych 
zajściach krakowskich.

W  wzorowym  porządku a ^tragicznym nastroju 
odbył się w K rakow ie pogrzeb  dziesięciu robo­
tników, ofiar krw aw ych zajść w torkow ych —  w so­
botę dn ia  10 listopada 1923 r.

O lbrzym i orszak pogrzebow y, w którym  wzięły 
udział delegacye w szystkich organizacyi socyalis- 
tycznycii z orkiestram i i sztandaram i w yruszył o go ­
dzinie 2. popoł. z przed Collegium  inedicum  na 
cm entarz.

N a czele szła delegacya kolejarzy z N. Sącza 
z wieńcam i i orkiestrą, dalej delegacye związku

Zmiany w rząd z ie : Wojctech Korfanty, zastępca 
prez Ministrów.

Nad otw artym i m ogiłam i pożegnał Zm arłych 
poseł Dr. M arek, a m ow a jego w yw płała w śród 
nieprzejrzanych tłum ów  rozpaczliw y płacz i jęki.

C hór „E ch a“ now osądeckiego odśpiew ał pienia 
żałobne. —  _____

Ś. p. Rotmistrz Lucyan Bochenek.
Zmarły tragiczną śm iercią na ulicach K rakow a 

ś. p. Lucyan B ochenek rotm istrz 8. p. ułanów  —  
pochodził z starej patrycyuszow skiej rodziny.

Ojciec jego M ieczysław  był profesorem  W y­
działu praw niczego na  U. J.

Zm arły ukończył s tudya uniw ersyteckie w  Kra­
kowie, następn ie  słuchał przez 2 sem estry w ykła­
dów  w  Akadem ii rolniczej w  Bonn.

Po przebyciu w ojny w  szeregach  armii anstrya- 
ckiej, kilkakrotnie już ranny i odznaczony orderam i—  
wstęDuje do w ojsk polskich, jako kom endant p lu­
tonu 8. p. ułanów . W  r. 1919. w yrusza z pułkiem  
na front czeski, a po uporaniu się z w rogam i 
udaje się pod Lwów. Z tych czasów  pochodzą 
zaszczytne odznaki „za obronę Ś ląsk a1* i „O rlę ta".

W  czerw cu 1922 udaje się ś. p. rotm. B oche­
nek jako  dow ódca kom binow anego oddziału 8. p 
u łanów  na G órny Śląsk, by w ziąść udział w  zaj­
m ow aniu go przez Polskę.

W  niniejszym  num erze podajem y portret tego 
praw dziw ego rycerza „bez plam y i skazy".

Zm iany w Rządzie.
W  skład zrekonstruow anego częściow o g a b i­

netu weszło kilka w ybitnych osobistości, których 
podobizny przynosim y w niniejszym  numerze.^I tak: 

Z astępcą prezesa gabinetu  został p. Wojciech 
Korfanty, syn Ziemi Śląskiej, dzielny bojow nik 
praw  ludu polskiego, niegdyś poseł do Parlam entu  
i Sejm u pruskiego. Pam iętne są  jego mowy druzgo­
cące ła jdacką  pruską  politykę eksterm inacyjną w  cza­
sach w yw łaszczania polaków  z rodzinnej ziemi.

Zmiany w rządzie  : Alfred Chłapowski Minister rol­
nictwa.

jarzyn z Placu S zczepańskiego", następnie dele­
gacya Związku żydow skich robotników  ze sztan­
darem  i „Poale  Śion" (Syoniści) z w ieńcem  dele­
gacye piekarzy, kelnerów , i. t. d.

Zmiany w rz ą d z ie : Stanisław Grabski Minister 
oświaty j wyznań.

m etalow ców , m aszynistów  i konduktorów  ze Lwo­
wa, Stanisław ow a, T arnow a, Częstochow y, Woli 
duchackiej, Borku fałęckiego, górników  z Wieliczki 
i Bochni (w ieńce o barw ach narodow ych). Dele­
gaci Zw. górników  polskich nieśli prześliczny w ie­
niec z cierni z napisem  na szarfach: „Poległym  
bohaterom  —  Zw iązek górników  polskich". Za 
nimi delegacya z wieńcam i „Bohaterom  —  kupcy


